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KURYER LITEWSKI
iv Wilnie w Piątek dnia 5 o  Maja v. s. i8a4 Roku.

W ia d o m o śc i K b a j o w s .

W i l n o
W  chęci zasilenia Szpitala Dzieciątka Jezus, 

W którym  wychowanie biorą nieszczęśliwe siero­
ty, d na tu  była 10 ninieyszego miesiąca maja re- 
prezentacya teatralna , przez Dzieci znakomitego 
godzenia  płci obojey, na rzecz tego szpitala. Do­
broczynna tuteysza Publiczność, w chęci uezyme- 
H'a Chrześciań.kiey pomocy nieszczęśliwym losu 
f la rom , dziecinno amatorski T ea tr  iicznćm zgro­
madzeniem bświetnić raczyła; a dla wiadomości 
chWa*e^ ne^  um iesicza^ ę  poniższy rachunek przy- 
Sz°- i* rozck°dow, ° r az czysty z tego źrzódla dla 
dru '1 dochod. Za 18 loz pierwszego rządu, i4  
U biletów krz^słowyck, i2 i  parterowych,
gól* j  " ow>'cl1 * lo7 galefyowych, weszło w o- 
3 „ , ' l ‘l0 kas.y teatrainey e ter . zł. 10, rubli sreb.
oni; \ ° P' 3a . rt,bli aSsJ 8 n - i35- Najęcie teatru, 
uht * oświecenie 1 posługa, nowe dekoracyei 
Sie “ gurantów (Szpitalowi oddane i przydać 

dla sierot mogące), krawcy, druk biletów, etc. 
w ogóle rubli i 55 kon. 3a sr. Zatem z Dziecin- 
“o Amatorskiego Teatru czystego „,ia{ Szpital do- 
Chodu, czer. zł. io, rubli ar. 223, i rubli assygn. i35.

Krzemieniec dnia 10 maja. 
ki V* .  L>ćfUJm wołyńsktórn ze szkoły meohani- 
OJtladrnT0* ^ . -  P ^^ tyczney . wystawione były na

J 1! ,M no!c,v  dniu 9 ' * *a. na.
i  M u > mac hiny w ley  , z koie rob ione. 
a IW t  * Fellenberga. 

l iny. * Iac^>na do przędzenia  n ici na aznury i

Zn8ydyza angielska Galloweia, do robienia 
^ p Czhych w ym iaiów .

Się rowin„tłntJWaga z Pionem» w któr<T  *gadzać 
5 M  ̂ dwa ostrokręgi wierzchełkami.

t«kiegó i V  -81 do ^ ‘blmteki, piramidalnego, 
polu. ’ ’ 1 s,S *nayduje w bibliotece w Liw er*

7 w iązań ciesielskich.
8. M d l i  I™™* n* dachówki.

*kich. ^  * do obrabiania kam ieni mlyń-

*^ycL y^b robią 3r A n gkUi“ * d° DlłynU' }fikie
W k °  p r S n a ? ia h °Uenderłka 0 l5 « e z .k a o h ,  

i i .  Stąpa przenośna z korbą.
« « c h ” . y» ; t ' e .  N i.m -

i5. Model drab in  ze źłobam Ji 
Jony 14. Kołowrotek do przędzenia* wydotkona-

Ujarn®’ W‘ lc4w  d° na, i „n d o o .

»<* » i 6| «“ pi oMWJ’ch do fo .c i .M -

„ fT m "m  %ZiwJ v yhiiabU
**£-S& “ir —
- i -

a p. Cougouil we Francyi, w  olejarni stawione* 
przez Mo/.leja anglika. '

31. Model młyna ciągłego tatarskiego.
22. Apparat do czyszczenia oleju.
33. Model ławek w am fiteatr do szkól.
24. Model wschodów do biblioteki lycealne* 

na 6 ruletach. J 7
25. Model łazienek pływających.
26. Młynek bez ra f  do czyszczenia zboża.
27. Model studni z mahezem do ciągnienia 

Wody takim, jak w okolicach Paryża.
28. Extyrpator, to jest narządzie rolnicze do 

wyciągania perzu z ziemi, używane w Anglii i 
f rancy i.  6

29. Pług do obsypywania kartofel na dwie 
strony.

5o Modele rozmaitych organów machin po. 
dług układu Borgnisa, stosowane do rozmaitego 
przyłożenia siły, zmiany biegu, regulowania te­
goż biegu, działania i t .  d.

Oprócz machin i modelów były WyStawiottt 
meble, starannie zrobione.
. _ Nadto widzieć tam można było różne narzę­
dzia do gabinetów fizycznych, jako to: krążki skła­
dane, kołowroty, windy, żurawie, ostrokręgi, w gó- 
rę  toczące się szruby, narzędzia do rozkładu sił. 
do spadania ciał p0 paraboli i t. d.

Publiczność z ciekawością oglądała w ysta­
wione machiny, modele i narzędzia, i obywateli 
niektóre machiny i modele z tego zbioru nabyli, 
inni podobne dla siebie sporządzone mieć żądali.

Kam ieniec P odohki d. 7 maja. (Art. nadesł.)
Gubernu podolskiey jampolskiego powiatu w  

miasteczku 6zarogrodzie, dnia 23 kwietnia b. - 
między czwartą a piątą godziną z południa z 
ley chmury, idącey od strony południowey, wvnadl 
piorun 1 ugodził w kościoł katolicki. Jak ślady 
pozostałe dają widzieć: ugodził nasamprzód przy 
samey kopule w ty lną stroną facyaty kościoła-tam 
gzyms złamawszy, wpadł pod dach, pod ten lam 
gzyms do rogu dachu przyczółkowego nad wie”
wziął kierunek* * wJ rwaws*y nieco gątow, 

L“ P° V ° ^ ł» te 8lrza*kal, 1 poszedł 
. u . . W1̂ /'anie dachu, które takoż dużo po- 

gr chotał. Z tam tąd otworem, meszerszćm w dya- 
melrze nad cal jeden, gdzie na żelaznym drucie 
sznur wisiał, u trzymujący lampą srebrną przed o- 
brazem Pana Jezusa, w padł do środka kościoła, nio 
nieuszkodziwszy sklepieniu, tylko je osm a liw szy  
w tym miey.cu dról rzeczony zupełnie s traw ił’ 
lancuzki U «mpy porwał. Dwa obrazy w £ órze ii 
Wielkiego ołtarza, ss. Floryana i W o y d e c h f  ofcJt 
no malowane, z ram w yrw ał i notaroał u 
» M > y  o t n i  h u  J „ i , .  n i i /  f  “ t ó - „ Pos” ,d* 
maiące, tam żadnev n b  . - . k i i  1 j  7  g zasła- 
brazu spadły korons t k  ■ 82kod^
ta: ciżey pokazały sie dw 4’l ^rzePaska» oraz v °m 
kaw  ołtarza .  «■ a  ^1 siady z obydwóch bo-
kim kształcie . i d ł * 1̂ 8!? ,Pg° pl/ rU’ a w ta“ ney roboto i i • cy bory urn dość kosztow-
tknawszv A L-Praw,e całkiem zruynował, nłe-
Me^aln im I* ! , *  którey sanctissimum  było.
a w dwóch" SVy5tku lichtarM P°g’4». porozMucał, 
„Urn. i ł  roSach mensy przedołtarzowey t rz y  
Obrusy spalił na ramie prze^dmensowey, ante pe^

zwaney, snycerskley robotj  wyzłaoaney dwi«



flmagi ofeopoenla w  dwóch rogach zostawił .  Na- 
konieo wszystkie okna w całym kościele, k tórych 
sz tuk  siedmnaście tak zruynował,  że wszystkie n o ­
we daw ać potrzeba. Długo dosyć dym okazywał  
się. Po otworzeniu  kościoła, znaleziono pełno dy­
mu,  z tak  mocnym zapachem siarki,  że nikt  me 
odważył  się wniyść do środka. Kościoł t en  wymu­
r o w a n y  od Jana  Zamoy sk ieg o, lógd1 roku, raz  
p ierwszy  tak  smutnego doświadczył  ciosu.

Ł a d y ły n  (m iasteczko guber. pod o i)
Dnia 2i kwietń ią  zszedł z tego świata JVV, 

Ka je tan  S ta rzyń sk i, były marszałek gubernii po- 
dolskiey, Obywa te l  t en  ze znakoinitey na Podolu 
pochodził familii,  a cnot l iwem postępowaniem go­
dnym sw ym  wyrów na ł  przodkom.  Dobry przy­
jaciel, dobry sąsiad, i dobry pan, na  urzędowa­
niu,  pokazał, że był godnym znaydowania się na  
czele obywate li  gubernii.  Śmierć jego od wszyst ­
k ich  k rewnych ,  przyjąciót  i znajomych dotąd jest 
opłakiwanej. Poddani utulić się nie mogę w żalu 
po s tracie naylepszego pana. Mają tku swego uży­
w a ł  na  podzwignienie i osuszenie łez tym , któ­
r y m  je wyciskała nędza lub kalec two.  Po długiey 
i  ciężkiey chorobie umarł ,  i pochowany w K unie  
u  W  W .  0 0 , Kapucyn ów,  ( / Ir t . nadesł•)

K r ó l e s t w o  P o l s k i i .
W a rsza w a  d  i  cierw ca.

(z K u r y  er a W arszaw skiego). 
N a y j a ś n i e y s z y  P a n  raczył  nadać d y ­

plomata  szlachectwa Kró le s tw a Polskiego nas tę ­
pu jącym osobom i ich p ra w y m  w prostey linii po­
tomkom : J JPP .  Jakóbowi  Jasińskiem u  doktorowi  
medycy ny ,  Janowi  Griindlich  pocztmisl rzowi  w  
L u b lin ie , Józefowi Leskiew iczow i' radnemu urzędu 
municypalnego M. S. W a rsza w y , Janowi  D u szyń . 
skiem u  kommissarzowi  cyrkułu  IV  tegoż miasta, 
F il ipowi  K ochanowiczowi burmis trzowi  miasta K a­
m ień czyka  , Józefowi C elińskiem u  professorowi 
Król .  W ars z .  U n iw ers y te tu ,  Janowi  Siew ieluńskie- 
m u  rek to row i  i n s ty tu tu  nauczycieli  w Łowiczu.

G d y  stosownie do urządzeń krajowych,  miey- 
sce handlowe Z ie lu ń ,w obwodzie mławskim,  w o ­
jewód z tw ie  płockiem,  jako bliskie granicy,  120 fa- 
mi liy  s tarozakonnych opuszczą, a mieszkania tak 
ioh własne jako i dominialne przez to zostaną wol­
ne  , donosi się za tym wszelkim rzemieślnikom i 
fabrykantom,  iż, tak dla zapełnienia opuszczonych 
mieszkań,  jako i zapewnienia dla skarbu należnych 
opłat,  mieszkań 120 w Z ie lu n iu  każdego czasu d o '  
wynajęcia  dostać mogą; zawiadamia się ich razem,  
iż domy' opuszczone są wszystkie porządnie budo­
w a n e ,  dachówką pokryte i sklepami  dogodnemi 
opat rzone,  rzeka zaś D zia łdu+ ka , środkiem płyną­
ca  i na niey istnące folusze, dos tateczne operaćye 
wo dy  dla fabrykantów formują,  lasy gruntowe,  na 
opał dla mieszkających są znaczne; chcący zatem 
korzys tać  z tego, oświadczenia i wchodzić o naymę 
mieszkań lub zakłady f a b ry k ,  zechcą się udać do 
podpisanego rządcy dóbr do fo lwarku głównego 
D łu tó w , osub.ście lub przesłać f r ankowane listy 
przez  M ła w ę  w D łutow ie, a korzyści warunków 
przedstawione im zostaną,  i o dogodności mieysca 
naylepiey się przekonają.  ,Borkow ski Rządca  Dóbr.

A  o  l  1 A.
L o n d yn  d n ia  i 4 m a ja .

(z G aze ty  leC onserva teur Im partia l).
P  A» R L A M E  N T.

I z b a  P a r ó w .
P osiedzenie d n ia  11.

Z  porządku dziennego przywołano  drugie czy­
tanie projektu do prawa o cudzoziemcach.

H ra b ia  Liverpool w n e t  głos zabrał:  ,, M i ­
lordowie 1 cel i dążenie tego projektu,  tak  często 
rozbierane  były  w obecności waszey,  iż powinie­
nem w s t rz ym ać  się od obszernicyszego wykładu.  
Chcieycie,  proszę, nad tein się tylko zastanowić,  iż 
okoliczności,  wymagające prawa ostrożności wzglę­
dem cudzoziemców,  n igdy tak nie były konieczne- 
mi .  Pow m uisu iyz  to  ścierpiec,  ażeby cudzoziemcy 
przychodsili do naszego kraju, zakładać ogniska

spisków ? Odpowiecie wszyscy ze mną: Nie, dosyć , 
będzie wedle naszych zasad gościnności, a żebyśmy 
uczynili  honorowy wyjątek  dla tych,  k tórzy przez 
diugi pobyt w Angin,  nabyli nieiako prawa,  bydź 
porównanymi z krajowcami. Hrabia  Grosvenor 
oświadcza, ze ten  podany proje.lyt jest niepoźyte- 
czny i an tykcns ty tucyyny .  Zdaje m u s i e  bydź do­
wodem oczy wistym, i* się znayduje umowa sekre­
tna  między rządami  europeyskiemi .

Hrabia  W estm oreland  upat ru je w projekcie 
jedyny środek, zapobiegający in t rygom tych  pod- ' 
żegaczy,  k t ó r z y ,  zapalając wszędzie ogień w a­
śni pol itycznych,  mogliby skończyć na  uwikłaniu 
Angl ią w woynę powszechną.  Lord H olland  w zy­
wa ministra,  aby sobie przypomni  d  postępowanie,  
którego się t rzymał,  kiedy poseł B onapartego, w cza­
sie pokoju A m itńskiego , żądał odesłania emig ra n­
tów Irancuzkich.  Szanowny Lord mu odpowie­
dział, że był wolen pociągnąć ich do sądu. P. Otto  
domagał  się o zastosowanie bilu o cudzoziemcach;  
a minis ter  ty m  mocniey jeszcze domagał się opie­
ki, k tó rą  Anglia winna dla cudzoziemców,  szanu­
jących jey prawa.

Hrabia  Liverpool odpowiada Lordowi  Hol­
land , iż pokazuje się bydź mało świadomym ukła­
dów, zaszłych w czasie, o k tórym tu  mowa,  mię­
dzy rządami  f rancuzkim i J. K. Mości.

Lord kanclerz dziwi się, jakby śmiano u t r z y ­
m yw ać  w izbie, k tóra  jest post rzegaczem praw ko­
rony,  że projekt  do p ra wa o cudzoziemcach jest 
an tykon s ty tucy yn ym .  W e  wszystkich  czasach ko­
ro na miała prawo wypędzić z kra ju  cudzoziemca* 
k tó ryby  się zdawał  bydź niebezpiecznym dla jey 
spokoyności.

H ra b ia  Grosvenor, na którego w p ro s t  spad* 
ten za rzu t  Lorda  K a n c le r z a ,  usiłuje usprawiedli '  
wić się.

• Drugie czytanie  projektu zalecone większo­
ścią 80 głosow przeciwko 35. Liczba p a r ó w ,  któ­
rz y  głosowali przez zas tępstwo było 52, z tych  3* 
było za mimsteryum.

I z b a  N i ż s z a .
P osiedzenia  dn ia  11.

Lord  yllthorp  żąda, ażeby mianowano k o r n i k  
z poleceniem uczynić  r a p o r t  izbie,  o stanie ist°* 
t n y m  Ir landyi.

T e m u  wnioskowi  opiera się P. G ulburn , 5«* 
k re ta rz  jeneralny wice króles twa irlandzkiego.

v Lo rd  M ilto n  popiera go mocno w d łu g ^ f  
bardzo mowie,  w którey rzuca pociski na P .Cut1" 
n in g a , za odmianę opinii , we względzie k*' 
tol ików i r landzkich,  od czasu jego weyśćia do &v 
n is teryum.

P. C ann ing  odpowiada ,  że myśli  t a k ,  jak 1
zawsze myślał;  lecz nie może tego ukryć ,  iż ci, k |0‘
rzy  żądają emancypacyi  katol ików,  nie mniey Łe< 
mocno pragną odmiany par lamentowey,  co w j<' 
go oczach bardzo jest rożnem.

T e  ostatnie słowa wznieci ły gwa ł towne  SZ® 
mran ie  w ławkach oppozyćei .  j

Wniosek  Lorda A lthorp  od rzucony zo**s 
większością 18^ głosow, p r z e c i a k o  i 5(3. . .

Zgromadzenie prawodawcze Gwatymal i  
odezwę d. 5 i grudnia,  przyrzekło  pomoc w s  ̂
k im cudzoziemcom,  którzy by chcieli osieść na 
mi  prowincyy zjednoczonych Amer yk i  s r o d k o ^ V  

Hiszpani  w mieście Santo  D om ingo, mając *. 
ws tyd  , bydź posłusznymi murzynom , utwor*L, 
spisek, celem s tania się wolnymi i n i epod leg ły^  
lecz plan został odkry ty  ; sprzysiężeni  wz ięcl. 
więzienia;  a cz terey z nich zostali rozstrzel*11

L o n d yn  dn ia  i i  m aja. (z G az. W a r s z )  yg  
Dnia 4 marca  s tały w porcie ,R io -J“r,e 1 

w  Brezyli i  2 f regaty  f r an cu zk ie ,  3 k o r w e D ’ go 
b ry g a n ty n a  i 1 s ta tek  pocztowy. Dnia 26 *‘1 
Cesarz l i re iy l iysk i  kazał się zapytać admirał* * ^  
cu /kiego o przyczynę poby tu rzeczonych okrą , 
admi ra ł  odpowiedział ,  iżchce  opat rzyć  się W 1 j 0 
ność. Zdaje się, iż 3 korwe ty  są przeznacZ°
L im a .  ̂ ^ ,4

Odebrane tu  listy z R io  Janeiro  p c |j r j zy- 
m arc a  donoszą, iż 2 f regaty  i 2 $&*■
liyskie, mające po więksaey częśo* may1*0



8'elskich, p op łynęły  do Fernam buco , dla przylo*  
*enia się w  potrzebie do utrzym ania w ład zy  ce -  
saiskiey.

Pan Campbell, oficer morski angielski,'posta­
nowił odbywać dalszą podróż w A f r y c e ,  k tó rą  
śmierć P. Belz&niego przerwała. _

SłaWny im prow iza tor włoski Pestrucci oka* 
zywał tu  d. 7 b. ro. biegłość swoję przed licznie 
Zebraną publicznością. Zadano m u rozmaite ma< 
terye, ]ako to: Z ł o t o  c z y l i  bogactwa, W  yrok  JDru• 
tusa, W ielkość B jga  i moc na tu ry ,  Pochwała Flo- 
r, encyif Śmierć E pam inondesa , Saul, Moc piękno* 

kobieciey czyli oczy kobiet, nakonic-c Czyny 
^assariellossa. Aiitno tak  różnych przedmiotów, 
lllezastanowił się w mówieniu, a pły nne jegow ier-  
®Ze sprawiły  słuchaczom wielkie ukontentowanie.

Jedna z gaz? t  dublińskich umieściła następu­
jmy ar tykuł: „  Kościoł katedralny anglikański w
. erry ,  oddawna się ruynow ał,  a te raz  zamienił 

Się w gruzy. Biskup ma mieć rocznego docbodu 
2°>ooo 1'unt. szlerl., a dziekan 4 ,ooo f. szt. p ierw - 
*zv od wielu lat bawi w oddaleniu od katedry',  a 
jhiekan opuścił ją przed dwoma laty, i odtąd na­
bożeństwo za pozwoleniem prezbiteryanów odpra­
wia się w  ich kościele. Ze zaś nie było łundu- 
s*u na poprawę kościoła, do czego duchowieństwo 
z dochodów swoich nie jest obowiązanem, przeto 
°)leszkańcy w JJerry  zebrali składki 2000 f. s. i 
Pleniądzc te  oddali biskupowi, k tó ry  w ierzch wieży 

'‘tał postawić z drzew a, lecz ją pierwszy mocny 
,=ltr  obalił, i sam kościoł także wywrócił.  Mie- 

w ałley przedsięwzięli przykładać się rocznie na 
Pa SllaVV*en' e ie8°> a Papu H tll zalecono podać na 
®k! u ^ Ł'ncie wniosek , aby na ten cel zbierano 
ka 3 pieniężne w parafii, i  aby następnym  dzie* 
j^notn potrącano co ro k  5oe funt. szter. na fun* 
*kM naPraw y kościoła. W ezw ano  także pobli* 

ll-h m ajętnych właścicieli ziemskich, chociaż nie- 
^ j ą c y c h  do parafii, aby się do W ydatków przy*

Rząd kolumbiyski (piszą gazety tuteysze) chce 
P°Większyć woysko sao)«  do 5o,ooo ludzi, skoro 
^ c iąg n ie  pożyczkę w Anglii. Na w arszta tach  eu­
ropejskich budują się 2 okrę ty  liniowe i 3 wiel* 

fregaty dla wspomnionego rządu. 
tQr . niLł 18. Król Jm ć przy był d. i5 b.m. z W ind*  

stolicy, i nazajutrz dał w ysłuchanie 
^ r d o m  E ld o n  i W ellington. J

E llio t przywiózł tu  l is ty  od 
r o *eszf r l * P°sła naszego w A la d r jc ie , poczem 
n y rn a Sl% pogłoska, iż rząd hiszpański pod żad- 
«aervt a ru flk,e,» «ie chce uznać niepodległości A -

YV P°‘P';jniow. y. 
bide paciek, iż były Cesarz M exykański I tu r * 
Plon ^ Sladl d* 11 b .m . nagle na  okrę t  w Sou th a m - 
WaRe , p®Płynął do M e x y  ku, zw raca na siebie u- 
W tey mi 'y3Zey pubhczności. G azety  nasze piszą 
nich 4 m ^ ne‘ » Kkazdy °kręf,  k tóry  w ciągu m tab* 
Wiózł ien Sl",cy  zavviil4l z Alex/Au do Anglii, p rz y ­
wrócił do ^  v* Put b ije  u,iltie wezwanie, aby
teres )11, . który po uch.leniu się jego od in--V.4.C3 0 VV S7 a r  i  j  v  -*-5 r o -  —
0 nowv k s / f  n  s tronn ic tw aj " Jod;ł cc .z s o t i t sPór 

uaU r /4 du* Rozm aite opinie panują
0 1  tu r  h id  ° , tarneczuy ch prow incyach, łę c z ty i-

J i t t i A 6! 1̂  ą  s ń . d . i , o o u i .  •
ltiow, v ' L anskd i chciał ąapobiedz woynie do* 
Pujaky i : . ,  ^ t ry ,z a  gazeta G o n iec  umieściła nastę- 
d e m ^ e io  /  p p , ,an i  d- 5 b- m - pi zed wy jaz-’
..Mości8 P a t / r ai g " <!n' ftUt0ra d ilc ła  0 Uisupanii. i . i o s c i  lan ie ,  spodziewać się trzeba, iż pooclosze-
r z„ w) ! azdu niego, różne będą zdania w tey  nne-

I J nj ‘QiL °  Z z *™y.
^ S ) W,ęC’ aby S,ię W - P* d» ™ d z ia ł  prawdy 
terki s*)0fubir- Nieszczęściem panuja roz-
*°Wode^ y ' r  Pr ?l' 17 cy ac‘t Maxykańskich; 
Ca Jnh t Gualir/iala, N ow a G a l ic ja , O ra -

9 u e r tt°  i i ^ e .  Taki stau rzeczy
isze m*-

cyacn Maxy kańskich; 
a G a lie j

1 1  y ^  1 ■ . . . ■ .  .  — ■ —  ■ “ . .  ^aki stan
feezpieczeństeP° ile8|ł?*Ć-k ra *U na nayw iękc .
?Zas zostawaA°‘ ef lb>' “ tracił,  musiałby na długi 
®°i kraju ń  i s traszney  niewoli. Rozm aite czę- 
h zebnym  1  J  m eS°> uznając mię po-

hliirnam !U e ma Jedności i ustalenia rzą-
tak  wielkiego.ko sobię rozumieoia,

lecz będąc pew nym , l i  znacznie mogę się przyłożyć 
do połączenia rozdzielonych in teresów  prow incyy 
i w części uspokoić namiętności, które naysm utniey- 
szy bezrząd sprowadzają. T e n  cel mając przed o- 
czyma, niepowodowany żadną inną  ambicyą, jak 
ty lko sławą, uszczęśliwienia ziomków moich i do­
pełnienia obowiązków względem cyczyzny mo- 
jey ; obowiązkow , m ów ię, k tóre przez pozyska­
n ą  jey niepodległość , większey jeszcze mocy n a ­
brały, udaję się w zamierzoną drogę. G dy  się z rze­
kałem korony mexykaiiskiey, uczyniłem to z rado­
ścią, a móy sposob myślenia jest jeszcze teraz je­
dnakowy. Jeśli mi się uda przyw ieść móy zamysł 
do skutku, w ted y  M exyk mieć będzie rząd s ta ły  
i lud dążący  jednomyślnie do tego celu. Uznasz W .
P. wszystkie ciężary, k tó re  w ualszero trw an iu  te-  
raznieyszego rządu  spadałyby na m ałą tylko licz­
bę łudzi, a układy względem kopalni i in teresów  
handlowych, pozyskają moc i stałość, k tó ry ch  im  
teraz  braknie. Nie wątpię, iż naród Angielski, w ie­
dząc, jak ma myśleć, ła tw o  z teg u  obrazu rzeczy u- 
czyni wniosek o politycznym stanie Mexyku. K o ń ­
cząc list ninieyszy, jeszcze raz  polecam W P .  moje 
dzieci, (zostawił icb 6 na pensyi i w szkołach Anglii); 
a bolesne rozłączenie się od nich, jest now ym  do­
wodem praw dziw ych uczuć, k tórem i tchnie serca 
szczerego przyjaciela W P . “

Brzed wyjazdem widział się I tu r lid e  w L o n ­
d yn ie  z  p rzybyłym  niedawno jenerałem San M a r ­
tin , i tym  końcem zjechał umyślnie z Southam pton.

VVczora przybył do P ortsm outh  ok rę t  angiel­
ski E agle, k tó ry  d. 7 m arca  w yp łyną ł  z R io -Ja n e i­
ro, i na k tó ry m  znayduje się K ró l  i K ró low a wysp 
saudw ichsk ich , chcący odwiedzić M onarchę n a ­
szego. O krę t  ten przywiózł także listy do rządu,
4 fregaty  francuzkie, 3 ko rw e ty  i bryg s ta ły  na- 
ówczas w .porcie R io-Janeiro.

Tuteyszy  ins ty tu t  afrykański odpraw ił  d. i 5 
b.m. doroczne zgromadzenie, na k tórem  m argrabia  
L a n d sd o w n , zastępując nieobecnego Xięcia Glou­
cester, przewodniczył. P. E v a n s , członek par la ­
m entu , zdał obszerną spraw ę o prow adzeniu  h an ­
dlu niewolnikami, pod banderą francuzką, h iszpań­
ska i portugalską. W  roku  1822 - wprow adzono 
28^246 niewolników , z brzegów afrykańskich  do 
R io-Janeiro . Z  początku wzięto  ich  5 i ,a 4o, lece 
3,884 umarło w drodze. N a jednym okręcie, m a­
jącym 492 niewolników, um arło ich i g 4, a na d r u ­
gim gdzie było ich 63 i , um arło  2i3; na trzec im  
zaś mającym 4 i 8 n iewolników, um arło  2i5. W  t y m ­
że roku  sprowadzono do Bahia 8,000 niewolników.

Bank angielski zapłacił 7 milionow fun. szter .  
za papiery skarbowe 4 p ro c e n to w e , k tó ry ch  po­
siadacze nie chcieli przystać  na zmnieyszenie p ro -  
wizyi.

Królewsko londyńskie tow arzystw o  li te rackie  
odprawiło d. i 5 b .m .  roczne swoje posiedzenie pod 
przew odnictw em  margrabiego L andsdow n. Piei*Wi 
szy medal w artości 4o giney p rzyznano Banu M it-  
fo r d , au torow i historyi g reckiey , a drugi biblio te­
karzow i A ngelo  M ai. D any był potem wielki obiad.

Publiczność WkMalęie zajęta jest odpraw iać się 
m ającym  sądein woyskowym  na 2ch oficejów a r -  
ty lle ry i ,  k tó rzy  przez sk ru p u ł  religiyny, a właści­
wie przez pychę angie lską , nie chcieli strzelać z 
dział podczas w ielkich uroczystości katolickich, 
czego Anglicy nigdy nie odmówiali odtąd, jak w y -  
spę tę  posiadają.

O krę ty  wojenne angielskie Ip h ig en ia  i M er -  
m idon  zadały d. i 5 kw iet .  wielki cios handlowi n ie ­
wolnikami p rzy  rzece B o n n y . Postrzeg ły  7 s ta t ­
ków hiszpańskich z niewolnikami, sto jących w je­
dnym rzędzie na  ko tw icy ,  zbliżyły się do n ich i  
z dział kar taczam i w ystrze l iły .  Z abra ły  w szyst­
kie po bitw ie t rw a jącey  20 minut. Anglicy mie­
li 2ch ludzi zab itych  i 5 ranionych. N a jednym 
zaś  szonerze hiszpańskim znaleziono 19 ludzi, za* 
b itych  i wielu ranionych. Nie mało także nieszczę­
śliwych m urzynów  zginęło lub ranioDemi zostało. 
Zabrano ogółem ro s ta tków , na k tó ry ch  było r,954 
osob obojey płci, przeznaczonych na przedaż. N a  
jednym dowodca angielski znalazł p rzystoyną trzy ­
nastoletnią d ziew czynę, okutą w kaydany, i ma-
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jąeą  na say i łańcuch aelaany 10 stop długi. Ki< 
ea ł  ją uwolnić  z więzów,  a kapi tanowi  statku z 
niewolnikami  w łoż yć  tez same kaj dany za jego 
okrucieństwo.

Na zgromadzeniu tu te j sz ego  towarzystwa a-  
frykańskiego ,  namiemł P. Fovel  o warunkach, pod 
któremi  Król madagaskarski Radorna.  skłonił się  
do zniesienia handlu niewolnikami.  Dostał  wielki  
mundur suk ienn y,  dwa naramienniki ,  kapelusz i 
parę pięknych bótow; zastrzegł  sobie oraz bezpła­
tną W'Angin naukę dla 20 poddanych sw oich i do- 
•Jawienie aco pantalionow dla innych także podda­
n y c h  swoich.

Portsm outh  dnia  8 m aja .
(g K orrespondenta  W a r s z a w s k ie g o )  

Fregata bombardyerAa F e r io r ,  wypłynęła  
rtąd wczora do Algieru.  Praouią teraz mocno o- 
koło uzbrojenia 3ch innych hombardyerskii  h frę 
gat,  In fe rn a l  E tn a  i M eteor , oraz 5 -h innych  
p o m n i e j s z y c h  statków. Kapitan Arbuthost do­
wódc a fregaty F error , zb l iżywszy  się do Algieru,  
wysiądzie  n? ląd, i raz jeszcze Deja nakłamać bę­
dzie,  ażeby dotrzymał  punktów traktatu zawarte­
go z Lordem E x m o u th  Też  s j h k  punkta podi-  
ne bydź mają i innym Barbaryysktm krriorp dla 
uwolnienia ile możności  żeglugi od napaści. \V ra­
z ie  odmówienia nie przypuści  się szturm ogólny,  
ale rozpocznie się powolne zdała s trze l ,nie  do 
miasta. Cała algierska flota zebrana |r,t  w por­
c ie,  przywołane  na w et  zostały z mor/a irine ok rę ­
ty ,  a to w  bojaźni, ażeby nie wpadły  w ręce aa 
gl ik ów.

Dziennik  Sun  donosi o wypłynieniu  byłego  
Cesarza I tu rb ide  do P e ru  i M e x y k u , dla połącze­
nia się tam z hiszpańskiem rojalistowskiem w oy-  
skiem.  Stronnic two  jego w M e x y k u  dosyć jest 
jeszcze mocne i należy oczeki wać  ważnych w y ­
padków.  \  . , ,

Przybyło tu  znowu wielu gońców ze stałe­
go lądu.

Czy ta m y  w dzienniku minis teryalny  Goniec,  
iż były Cesarz I tu r b id e , który się teraz udał do 
M e x y k u % Uzyskał od Króla hiszpańskiego znaczne  
su m m y  pieniężne.

Dnia i 7 hiaja p r z y j ę t o  w Izbie wyżsżey  >• ięk-  
szością głosów 3o w niosek uchwalen ia  osobnego 
Wydzia łu względem Irlandyi,  w k t ó r e y  z a b u rz e ­
nia  od k i l k u  lat ciągle juz t r w a j ą .

( j  K u r y e r a  t f  arszaw skiego .)
W  L o n d yn ie  teraz jest 3,000 nauczyciel i  g ra­

nia na fortepianie,  i w szyscy mają się dobrze. Nić  
z ł y  t a k o w y  nauczyciel  za godzinę zwykle  bierze 
gwineę ,  to jefct: blisko 4o zł. p Granie na atfie  
z n o w u  zaczyna wchodzić  „w modę,  ozdobą elegan-  
skiey  arfy jest popiersie Rossin iego

O Lordzie H ym n  donos /ą,  ze zachorował  g 
k w ie tn ia  z pr zyczyny  zaziębienia się. niechciał ze 
jwołić, !  aby  mu krew puszczono, co mogło go ura­
to wać.  Przy" jego skonaniu z n a j d o  *ał się Xiąże  
M au rocorda to  i wie lu anglików , będący cli w służ­
bie greckiey,  obecnych w M issolungi.  Te n Lord 
kupi ł  znaczne włości  w Grecyi ,  w którey posta­
nowił resztę  życia przepędzić.

A u s T R Y A.
P r a g a  (o> Czechach) d  20 m aja .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y i  
Dnia  16 b. m w uroczystość  ś. J an a  Nepo  

mucena,  znajdowal i  się NN  Cesarstwo Ji lunosć z 
rodziną »Wcją na nabożeństwie w kościele nn lr o  
pol italnym,  a popołudniu  przejeżdżali się. W i e  
czorem pojechali Z dworem swo im do mostu, i 
wysiadłszy  tam, udab się piechotą w towar/ .ystwie  
jenerałów i sz lachty przez l iczne szeregi zgr ma- 
dzonrgo ludu do statuy ś Jana,  gdzie Xiąre A r c y ­
biskup praski odprawił  l i tanią i dał błogos ławień­
s t w o.  . ,

D ni a  17 b. m .  przed południem raczyl i  N N .  
Cesarstwo Jehmosć  i A rcy  Xią/e  następca tronu 
p r z y y m o w a ć  składany itn hołd uszanowania od 
włada krajowych.

Dzień 18 b. m. poświęcił Nf. Cesarz Sm i iż- 
teressom kra jo w y m ,  a wieczorem zaszczycił obec­
nością swoją teatr stanów.

P h u  s s ir.
B erlin  dn ia  ag m aja .

(* G a ze ty  U  a n z a w s k ie y . )
Król  Jmć raczył  dać < rder czerwonego orł* 

pierwsz- y klassy hrabiemu Lobo da S ilve ira  Oriola, 
posłow i portugalskiemu j r/,v d - orze tttteyszs rn.

Monarcha nasz, Zatwierdzając wybory  de puto* 
w an vc h  prow in. yonalnych z x ięztw  Pomeranii  i 
rtiigen raczył  odłożyć  termin ich zgrowadzenia do d< 
5 paźizierinka r. b., a to przez wzgląd na zatrudnie­
nia rolnicze w i ę k s .e y  części  deputowanych.

Monarcha nasz zalecił  dnia 15 l .  m. głó- 
w n e y  adm.nisi  racy i długów kra |owych,  aby od 1 
1 pca r. b ustało kupowanie obi gów długu krajo­
w ego  na rzecz funduszu umarza,ą ego. i aby potem 
co pólroku w miesiącach mari u i w rzesniiu w yrią 
gano publicznie b.-eiti takowe 1 b!ig , m a j ». e bydź 
w skupione mi z przeznaczonego prawem funduszu.  
Pasiadaize Łyk i< h w yciągmoliy • h losein obligóW, 
obowiązani są odt brać g"towizną swóy kapitał ^ 
nominalnej wartości  z przypadającą prowizyą  * 
kassy umarzijącey,  a to we 3 mieniące po og’fo 
śzeh u wyoiągnipni  < h numerów, poa utratą dal 
sźey .od tych e obligów pr wiaryi; kt^ra od lermi- 
nu ciągnienia nale<eć juz będ/ir do f u n d u s z u  uma­
rzającego, stosownie  d - § V* u s t a n y  i d  17 stycz­
nia 1820 ri ku

( Król Jinć przychylając ' ię do życzenia kup” 
cow miasta E lb ląga ,  raczył  połącz,  ć ch w ku*' 
poracyą.  Statut icy korporaesi  zalwiprdz ńy prz1 * 
Moń archę d 3ó kwietnia ż. b został umieszczony  
W zbiorze praw.

Niejaki F r t d e r y k  F ra g e r  w Rejehenbach  
przeznaczył  2 1 0 0 0  tal. w listach zastawnych  
założenie l a m  i uposażenie domu sierot 1 instytut^ 
dobroczynności ,  oddał oraz na ten cel  sw óy dom S'*- 
cowan y 6 000 tolarów, zapew niając, iz pmćzątkowy 
ten fundusz póiriiey testamentem sw o im  z n a c z n i *  
p ow ię k .z y .

T  U R C Y A.
O d  g ra n ic  tureckich dniu ,5 m ija .

4 (z G u z e t y  14'orszawskiey .)
, Odebrano * Z  jn te  wiadomość, potrzebującą \e

szcae potwierdzenia,  iż A lok t /o n i ,  Wyklęty  
władz  duchown ych i świeckich,  został zabity d 3 
kwietnia w T r y p i l i z z j e .

Listy  zc ś  a.nbufu pod d. 26 kwie tn ia  donosi*!  
iz Lord S tra U if 'h d  ma znowu większy  Vrpł>v% 11 
Forty,  bo |ak /apewniaią,  t bieeał r. nu -tron* turec­
kim, iż wszyścy o f icerow ie, z staiąi y  w służb.e an 
gielsfcley, kto’rzy się przv Lordzie Hyntn  lub u 
kó.v znaydu ą, maią bydź rozkazem Króla Jmę1 
angielskiego przywołani ,  « jeśliby tego nie dopeh1*' 

di, utracą swn ę pensyą 1 stopień S y c h . ć ,  i t  pu'  
s tanowienie  to podobało się Dy w ąnówi.

Według'donies ień listów nyrh z Seres , w W*' 
dzielę kwietną  prowadzono tam tędy AbulatiUM' 
b is zę  byłego Seraskiera,  pod strażą 5oo ludlu, 
IJemutyki, dokąd z stał skazany na wygnanie.

D n ia  i 5 I’odlug n a j ś w i e ż s z y  h wiadomość* 
A le x a n d r y i , udzielonych przez pow szechną  
niemiecką Ibrahim  Aga jeden z ostatńich, dawD|fj, 
tak strasznych Ile jo w mamelukóa , potraf  w s /y  s° J 
zjednać zautmie baszy Egiptu,  lak dalece, iz z®s  ̂
mianowany Agą zgromadzonej pod K airem  inińf. 
ńdi-rzył nagle yl s 5 marca na cyt.,d' llę K a i ’ u L . ,  
panował ią Ze ten Wypadek zdarzył się W k‘. 0 
dni p« wiadomem zapalmiu się proi hu, |e*t " " S  
rzeczą podobną do prawdy,  iż I b r .h im  A g a . ,TVa. 
tayne rczkazy od W ,  Sułtana, co spod/.ii Wać się Ł 
ze wielkich odmian. Jakkolwiek bą £ zapaleinir "’  
prochu I za ęcie Cj  tadeil iK airu  pr/.ez lb< ahim a  
mogą zatrudnić baszę Egiptu tak, iż zapewne®  
pr*edsięw ezmie  wyprawy przeciw ko grekom.

D O D A lT lIŁ



DODATEK DO GAZETY KURYEItA LITEWSKIEGO N. 6 3

W ilno  dnia  3o M aja c. s, 1824 Roku.

T  u R. c Y a.
Admiralicya Idryyska wydała rozkaz, aby ści­

gano okręty płynące ze zbożem i potrzebami wojen- 
nemi od baszy egipskiego do twierdz tureckich. Se­
nat tpsaryyski udzielił to postanowienie konsulom 
eurojieyskim, którzy się zaraz przeciwko niemu o* 
świadczyli.

Senat grecki otrzymał od Komisarzy greckich 
W Londynie  następujący list pod d. 4 ma-'ca:— 
.Pośpieszamy donieść, iż w naykorzystnieyszym 
sposobie zawarliśmy u’,ład o pożyczkę. Przyłączamy 
Warunki * razem uwiadsmiaiwyj i£ z«ł dwa 
tygodnie poślemy 100,000 f. s.

Piszą z Kor fu pod d. 25 kwietJiia, iż domowe 
rozterki trapią Albanią tak, iż Porta niema nadziei, 
aby tam potrafiła zaciągnąć ludzi'do wojska swe­
go. Derwisz basza, którego Porta naczelny ta jene­
rałem w t e r  kampanii mianowała, był dawniey 
dowódcą w kt iddym e. Podoba sie grekom to m ia­
nowanie, bo go znają, iako człowieka kochającego 
pokoy, i mniemają, że ma zlecenie zawrzeć z nimi 
tikład. ^

List z Z an te  pod d. 6 kwietnia donosi, iż 
korpus woyska greckiego stojący w  E tolii, opu­
ścił okolice M issolungi, a ciągnąc do Arta  w po­
godzie  zabrał z sobą wszystkie zbroyne oddziały 
•nakryilerosa. Pan M ejer niemiec, będący kon­
a łe m  angielskim W Trewezie, wyraża w  liście 
s;*oinj, iż rzeczony korpus zajął Artę. T u rcy  w 
liczbie 4oo ludzi, którzy się tam znajdowali, umknę­
li do zamku, gdzie wkrótce kapitulować będą. 
Niemdsz teraz nic woyska tureckiego w Epirze. 
Ornsr Vrione, który długo bronił tey prowincyi, 
bawi teraz w Berad , w  środkowey Albanii^ gdzie 
daje odpór tamecznym powstańcom.

Na wyspie Id ry i powziąć miano dokładną 
wiadomość o przyszłych poruszeniach tureckich. 
Zgromadzili się tam delegowani różnych wysp, 
dla naradzenia się względem wspólney obrony. 
Nt* tylko mają idryoci, spezypci i ipsaryyczykowie 
•Rieć w pogotowiu całą swą morską silę, ale i no- 

uzbroić okręty. Oprócz tego i inne wyspy 
przysyłają po raz" pierwszy posiłki swoje do Idryi. 
, Łe*nacz0na jest jedna grecka eskadra do uwa- 
**ni* poru,zeń tureckiey floty, jak tylko ta wy- 
P*ynie z Dardanelów. Do d. 12 kwietnia żaden 

nie opuścił jeszcze wspomnioney ciaśniny. 
. oU kapitana baszy nie ma być liczną, i do tego 

« ‘evyyćw.czonemi osadzona jest majtkam i. Je- 
TYnie tylko na włoehow i dalmatów spuścić się 

e> gdyż ci sjużyii ;uż na flocie ottomańskiey 
w oslatniey wyprawie, i wielkiemi obietnicami 
aali się nakłonić dosłużenia na tegorcczney kam- 
pann. eskadra egipska czeka jedynie na wyyście 
po żagle Hoty tureckiey, aby się z nią połączyła.

Zmarły, Jerzy Gordon Lord Byron, urodził 
r. 1788, z dawnev familii. Już w  lO tym roku 

*ycia, po śmierci W illiam a, piątego Lorda Byron ,

zmarłego r. 1798 odziedziczył ten  ty tu ł  i dobra. 
Początkowie był wychowany w Aberdeenshire, a 
pod koniec r. 1798 został sprowadzony do,Harrow. 
Przepędzony tam czas uważał za najszczęśliwszy 
w życiu Mając przeszło lat .16 udał się do uni­
wersytetu w Cambridge. W  młodości naywięk- 
szą mu rozrywkę sprawiało pływanie i sterowa­
nie statkiem , w czem bardzo się wydoskonalił. 
Zbliżając się do męzkiego wieku, popłynął z Fal­
mouth do Lisboriy, i wpoprzek zwiedził półwysep 
ku morzu śródziemnemu, w towarzystwie P. Hob- 
house. Dalsze swoje podróże opisuje w swoiem 
dziele Child Harold i w przypiskach do niego. 
Jest rzeczą godną uwagi, i i  naówczas właśnie, nie­
daleko tego samjego inieysca, gdzie teraz umarł, 
zapadł na gorączkę, z którey z trudnością wyzdro­
wiał. Mówi, iż albańczykowię uratowali go od 
śmierci, zagrażając lekarzowi, iż mu utną głowę, 
jeśli go do zdrowia nie przywróci: czem p rzes tra ­
szony lekarz, więcey się nie pokazał. LekaYz ten, 
nazwiskiem R om anetli, sam przypisuje wyzdro­
wienie Lorda temu, iż nie słuchał przepisów jego. 
Po 3ch latach wrócił do A nglii , a w kilka mie­
sięcy potem, wyszły z druku dwie pierwsze pie­
śni jego Child H aro ld , puczem  wkrótce wydał 
Giaour i Oblubienica w Abydos, a gdy jeszcze 
dzieliły się zdania publiczne o tych powieściach 
tureckich, napisał piękną pieśń pod tytułem Kor- 
sąrz. Roku 1815 ożenił się w Seham , w  hrab­
stwie Durham , z córką Barona R alph B/Iilbank 
Noel, jfdyuaczką, z k tórą  spłodził córkę, a z któ­
rą  potem w kilka tygodni rozłączył się. W k ró t ­
ce opuścił Anglią, i postanowił nigdy nie wracać. 
Udał się przez F rancyą do B ru xe lli , zkąd zwie­
dził mieysce bitwy pod Waterloo-, pojechał do Ko­
blenz, a z tam tąd do B azylei, i po niejakim poby­
cie w nayznacznieyszych miastach 3zwaycarskich, 
udał się do W łoch  północnych, bawił pewny czas 
w  W enccyi, gdzie się znowu złączył *z P. Hob• 
house, razem z nim zwiedził R zym , i dokończył 
swojego dzieła Child Harold. W  W enecyi u n i­
kał wszelkiego obcowania z ziomkami swymi; był 
potem raz w tey, drugi raz w inney części k ra ­
jów austryacko-włoskich, nakoniec przybył do 
Toskanii, gdzie wszedł w  związki ze zmarłym P. 
Shelly  i P. Leigh H unt. Majątek, który odzie­
dziczył, powiększył się znacznie przez śmierć m at­
ki jego, i wynalezienie obfitej kopalni węgli ziem­
nych, k tórą szacowano 5o,ooo f. st., a tak  przed 
śmiercią miał ogromne ! dochody. H istcrya życia 
jego, k tórą  sam napisał, wzbudza większą .cieka­
wość, niż wszystkie wiadome pisma jego. Powie­
rzy ł ją P. Tomaszowi Moore, przyjacielowi swemu.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 27 maja, 
rubel srebrny 5 rub. 3 i |  kop., dukat nowy 11 rub. 
g5 kop., stary 11 rub. 80 kop.,itaperyał 37 r. £ k.

O d  dnia i go  n adch odzącego  miesiąca lipca, za c zy n a  się prenu­
merata na drugie p ó łro c ze  rolpu bieżącego. Cena zwyczajna: z prze­
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru­
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba exempla- 
rzy wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym  będzie liczba
prenumeratorów.

tozw olono drukować. Z polecenia J W . W ojeńnegó Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcji.



• i .  O J  M i ń s k ie g o  G u b e r s k i e g o  R z ą d u  Ogła­
sz a  s i ę ,  i  z  w z i ę t e  z a  n i e o k a z a n ie  n a  p i ś m ie  ś w i a ­
d e c t w  d z i e w k i  A n n a  M o y s i e j e w a  i K a t a r z y n a  
N i k i f o r o w a ,  m i e y s c a  u r o d z e n ia  s w e g o  n i e p a -  
i r . i ę t a j ą c e ,  o d d a n e  n a  O s n o w ie  U k a z u  p o d d .  228 
f e b r .  18 0 8  r o k u ,  n a  p o r ę k ę  M o y s i e j e w a  p r z e z  
B o b r u y s k i  N i ż s z y  S ą d  lu b o n i c k i e y  E k o n o m i i ,  
a  N i k i f o r o w a  p r z e z  M iń s k ą  p o l i c y ą  g u b e r s k ie -  
m u  S e k r e t a r z o w i  K o ł y s z c e .  P r z y m i o t y  ich:  
p i e r w s z a  w z r o s t u  2 a rsz .  4 w i e r s z , ,  t w a r z y  p o -  
d ł u g o w a t e y  ,  c i e m n e y ,  n a sa  m a łe g o  za d a r te g o ,  
o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  w ł o s o w  ś w i a t ł o - r u s y c h ,  m ó w i  
c z y s t o ,  o d  u r o d z e n ia  la t  2 7 ;  a o s t a t n ia  w z r o s t u  
ś r e d n i e g o ,  t w a r z y  p e ł n e y  c z y s t e y ,  n o sa  m a łe g o ,  
o c z u  k a r y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n o r u s y c h ,  
o d  u r o d z e n ia  la t  2 7  ; a z a t e m  jeś l i  p o m ie n io n e  
d z i e w k i  o k a ż ą  s ię  d o  k o g o  p r z y n a le ż ą c e m i ,  a b y  
o n i  s a m i  ln b  i c h  p e ł n o m o c n i c y  w  c ią g u  r o k u  
j a w i l i  s i ę  d la  o d e b r a n ie  i c h  sa m i,  a lb o  p r z y s ła l i  
u m o c o w a n y c h  d o  t e g o  R z ą d u .  D n i a  a i  m aja  
i 8a 4 r o k u .

M in s k .  G u b .  R z ą d u  S e k r .  T y t u l a r n y  S o w .  
i  k a w a l e r  F .  A r c i m o w i c z .

1. E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o ­
t o c z n e g o .  S ą d u  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  Z a w i l e y -  
s k i e g o  w  d a c ie  p o n i ź e y  w y r a ż a j ą c e y  s i ę  z a p i ­
s a n e g o ,  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  s t r o ­
n i e  r e k w i r u j ą c e y  jest  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 4  m ie s i ą c a  m a ja  2 7  d n ia .  O ś w i a d ­
c z e n i e  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  do  
w i a d o m o ś c i  p o d a ją c e  s ię .  P o  z e y ś c i u  z t e g o  ś w i a ­
t a  w  d n iu  i 8 t y m  m a ja  r o k u  id ą c e g o  W .  Jan a  
R o d z i e w i c z a  R e j e n t a  i A d w o k a t a  s u b s e l l i o w  p o ­
w i a t u  Z a w i l e y s k i e g o  G u b e r n i i  W d e ń s k i e y  , o -  
p i e k u n o w i e  t e s t a m e n t e m  p r z e z  z e s z ł e g o  R o ­
d z i e w i c z a  n a z n a c z e n i ,  s p i s a w s z y  o g ó ln e  p a p i e ­
r y  p r z e z  i n w e n t a c y j ą ,  o b y w a t e l s k i e  , p r o m o c y i  
R o d z i e w i c z a  p o w i e r z o n e ,  o d d z ie l i l i ,  i t a k o w e  d o  
o d e b r a n ia  z a  p o w r ó t e m  r e w e r s ó w  w  k a n c e l la r y i  
Z i e m s k i e j  Z a w i l e y s k i e y  p o d  z a w i a d y w a n i e  W .  
N o r b e r t a  R o d z i e w i c z a  A d w o k a t a  Z a w i l e y s k i e ­
g o  z l o k o w a l i ,  o c z ć m  i n t e r e s s o w a n e  o s o b y  z a ­
w ia d a m ia j ą  s ię .  P o d p i s a n o  w  p r o t o k u l e  Jan  
S z y m k o w i c z  b. S ę d z i a  G r a n i c z n y  Z a w i l e y s k i  
w  i m i e n i u  w ł a s n y m  i d a l s z y c h  o p i e k u n ó w .  D z i a ­
ł o  s i ę  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  S w i ę c i a n a c h .

Z g o d n o  z p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J u l ia n  N a r -  
k i e w i c z  R e j e n t  Z i e m s k i  Z a w i l e y s k i .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  ż e  m o ż n a  u m i e ś c i ć  
w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o ś w i a d c z a m  
S t a n i s ł a w  D m o c h o w s k i  S ę d z ia  G r o d z k i  p t u  Z a ­
w i l e y s k i e g o .

1. W  G u b e r n i i  K u r l a n d z k i e y  w  m i a s t e c z ­
k u  P o ł o n d z e  n a d  b r z e g ie m  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  
p o ł o ż o n e m ,  d o  d z i e d z i c t w a  J W .  J e n e r a ła  H r a ­
b ie g o  N i e s i o ł o w s k i e g o  n a l e i ą c e m ,  d la  w y g o d y  
b i o r ą c y c h  k ą p ie l e  m o r s k ie  są  u r z ą d z o n e  w y g o ­
d n e  ł a z i ę k i  d la  u ż y w a n i a  k ą p ie l i  ta k  c i e p ł y c h  
j a k o  t e ż  i  z i m n y c h ,  o  c z ć m  i n t e r e s s o w a n e  o s o b y  
u w i a d a m i a  s ię .

i .  R o k u  1 8 2 4  m a ja  20.  S ą d  Z i e m s k i  R o -
s i e ń s k i  z  p o w o d u  n a g le  z a k r o c z o n e y  d n ia  1 7
p r e s e n t i u m  ś m i e r c i  A d w o k a t a  R o s i e ń .  p tu  J ó z e ­
fa  R o s z c z e w s k i e g o ,  j e d y n i e  z e  w z g l ę d u ,  ab y  in -
t e r e s s a  o b y w a t e l s k i e  d o  p r o m o w a n i a  w s p o m -
n i o n e m u  R o s z c z e w s k i e m u  A d w o k a t o w i  d o p ie r o
n i e ż y j ą c e m u  p o w i e r z o n e ,  ja k o  p o z b a w i o n e  o-*

b r o ń c y  o p u s z c z e n i u  i  u s z k o d z e n iu  n ie p o d le g ły ;  
o r a z  g d y b y  p a p i e r y  w  s k ła d z i e  p o z o s ta ło ś c i  
z m a r ł e g o  n a y d u ją c e  s ię  , w a ż n o ś ć  r o z m a ity c h  
o n e m u ż  p o r n c z o n y c h  i n t e r e s s o w  o zn a c z a ją c ? ,  
n i e b y ł y  g d z i e  z a t r a c o n e ,  p r z e z  c z ł o n k o w  s w e ­
g o  S ą d u ,  o r a z  G r o d z k ie g o ,  m ia s t a  R a t u s z a  Ro«  
s i e ń s k ie g o  i  N i ż s z e g o  Z i e m s k i e g o  J u r y z d y k c io W ,  
p r z e y r z e n i e  i  s p i s a n ie  u r z ę d o w e ,  w s z y s t k i c h  p® 
z e s z ł y m  R o s z c z e w s k i m  p o z o s t a ł y c h  p a p ie r ó w ,  
p o s t a n o w i ł ,  n a  u t r z y m y w a n i e  z a ś  in t e r e s s o w ,  1> 
p r z e y r z a n y c h  p a p i e r ó w  , w  j u r y z d y k c y a c h  te*  
g o  P t u  , d o p ó k i  s a m i  a k t o r o w i e  o  z g o n ie  r z e ­
c z o n e g o  w y ż e y  A d w o k t a  z a w i a d o m i e n i ,  p l e n i ­
p o t e n t ó w  n ie  o b io r ą ,  t y m c z a s o w i e  A d w o k a to W  
W W .  S t a n i s ł a w a  S z c z e s n o w i c z a  i L u d w i k a  

R u t k o w s k i e g o ,  p r z e z n a c z y ł ;  ż e b y  w i ę c  in t e r e s ­
s o w a n e  s t r o n y  o  tern w ie d z i e ć  m o g ł y ,  u p r z e d z a ­
jąc  i ż  p a p ie r y  w s z y s t k i e  z r e g e s t r o w a n e  , pod  
w i e d z ą  W .  A d w .  R u t k o  w s k i e g o ,  i W .  B e r n a r d a  
G ie d m i n a  b. R e g .  G r o d .  ja k o  a p l ik u j ą c e g o  się  
u A d w .  R o s z c z e w s k i e g o ,  po z e y ś c i u  jego,, o  in -  
t e r e s s a c h  d o b r z e  ś w i a d o m e g o , d o p ie r o  Zostają,  
p r z e z  n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą , d o  K u ­
r y e r a  L i t .  z a m ie s z c z a j ą c ą  s i ę  o g ła s z a .

S ę d z ia  Z i e m s k i  R o s i e ń s k i  A .  B o h d a n o w ic z -
S ę d z i a  Z i e m s k i  R o s i e ń s k i  K o n s ta n ty '  L u t '  

k i e w i c z .
S ę d z ia  Z e m s k i  R o s .  W i n c e n t y  O stro w sk i*
R e j e n t  Z i e m .  R o s i e ń s k i  T e o f i l  D o w i a t .

2 N i ź e y  p o d p is a n y  b ę d ą c  w y d e l e g o w a n y ^ 1 
o d  D w o r z a ń s k i e y  p t u  W i l e ń ,  O p ie k i ,  d la  w y ­
p r z e d a n ia  t O w a r o w  z  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i  p °  
z e s z ł y m  k u p c u  K o z ł o w s k i m  p o z o s t a ł y c h ,  n*  
r z e c z  n i e l e t n i c h  j e g o  s u k c e s s o r o w ;  m i ę d z y  tćm  
g d y  z n a y d u j ę  f a n t y  o d  w i e l u  o s o b  z a  s u m m /  
p o ż y c z o n e  w  z a s t a w  o d d a n e ,  a p r z e z  d ość  z n a ­
c z n y  p r z e c i ą g  c z a s u  n i e w y k u p i o n e ,  i k ie d y  dl® 
z e b r a n i a  - fu n d u s z u  p r z e z  w y b y c i e  w s z e lk ic h  
a r t y k u ł ó w  w  i n w e n t a r z u  p o s z c z e g ó ln i o n y c h ,  
t a k o w e  z a s t a w n e  f a n t y  w y p r z e d a ć  z o s ta j ę  o- 
b o w i ą z a n y m , w  c e l u  w i ę c  i ż b y  w ła ś c i c i e l e  
d la  w y k u p i e n i a  o n y c h  n i e o d m i e n n i e  j a w i l i  się  
p r z e d  d n ie m  5 t y m  ju n i i  1 8 2 4  r o k u ,  d o  m ie y s c a  
o d b y w a j ą c e y  s i ę  W m i e ś c i e  W i l n i e  l i c y ta c y i ;  
p r z e z  n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  z a w ia d o m ić  
p o s t a n o w i ł e m ,  z tern o s t r z e ż e n i e m  ź e  p o  p rze y *  
ś c iu  n a z n a c z o n e g o  t e r m in u ,  w r a z i e  n i e w y k u p ie *  
n ia  t a k o w y c h  r z e c z y ,  t e  p r z e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta -  
c y ą  w y p r z e d a n e  z o s t a n ą .  D a t  r o k u  1 S 2 4  mca 
m a ja  2 0  dnia .

J o a c h im  C z y ż  S ę d z ia  Z i e m s k i  p t u  W ile ń -

S '  O p i e k a  S z la c h e c k a  p t u  G r o d z i e ń s k i e g o  
c e l e m  r y c h ł e g o  w y b r a n i a  s u m m  z  m a ją tk o ^ ;  
Ł a n i e w i c z  W .  T a r n o w i e c k i e g o , K o z ł o w i c z  1 
s c h e d y  w  U s n a r z u  m u r o w a n y m  W W . S a d ł o 6' 
k ic h , 'o r a z  s c h e d  n i e k t ó r y c h  k r e d y t o r o w  z e s z ł e j  
M a r s z a ł k a  P a n c e r z y ń s k i e g o  w  t y m ż e  U s n a f* 11, 
w y d z i e l o n y c h ,  p r z e z  R z ą d  G u b e r s k i  G rod z ień *^ 1 
d o  u z y s k a n i a  p o r u c z o n y c h ,  p o s t a n o w i ł a  t a k o 've 
m a j ą t k i  w y p u ś c i ć  w  t r z y l e t n i ą  a r e n d ę  z  pubh"  
c z n e y  l i c y t a c y i .  Ż y c z ą c y  o n e  w z i ą ć  m ają  s ‘£ 
s t a w i ć  z  d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i ,  d o  I z b y  
p i t k i  n i n i e y s z e y ,  w  d n ia c h  j 8 ,  21 i  o s t a t e c z n y " 1 
2 4  c z e r w c a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u .  W  jakowy®*1 
m a j ą t k a c h  , w  g r u n t a c h  u r o d z a y n y c h  i  w  s ia ,,£l 
o b f i t u j ą c y c h , z n a y d u j e  s ię :  m i a n o w i c i e :  w  
n i e w i c z a c h  d u s z  m ę z k ic h  35 , w  K o z ło w ic z a ®  \  

d w ó c h  o g r o d n i k o w ,  i  w - U s n a r z u  d y m ó w  vvł0 '



scianskich i 4 * D a t  w G rodnie  ro k u  1S24 m ca kowskiego podówczas w ładanych  ; konieczność 
maja 20 dnia. Z u rn a ł  p o d p isa l i : M arszałek nayrychieyszey opłaty rekruck ich  pieniędzy, pod 
p tu  G rodzień . K aro l  Borzęcki. P rezes  Z iem - exekucyą  była  z a p o w ied z ian a , jakoż oświad* 
ski G rodzieński Jan Sokołowski; P isarz  Z iem - czający za okazaniem  kan tonu  przez Ekonom a 
ski G rodzeń. W a le ry a n  Kudorowski. Zgodno owoczasowego dóbr Sa ła t  Antoniego Z ab ło -
* żurna łem  świadczę S ekre ta rz  Szlachecki p tu  ckiego, k tó ry  pod niebytność a k to row  u rząd za ł  
Grodzieńskiego Jacyn t L ebel.  tem i  dobram i z pe łną  władzą; opłacił pod k w it

 ;—  t e g°ż Zabłockiego 1806 pbra  15 ca łkow itą  ilość
2 Roku 1824 mca maja 20 Sąd Ziemski p tu  p ien iędzy  z dusz 80 za re k ru ta  wypadających 

Brasław skiego w rozbiorze  dzieła  między kredy- licząc z kazdey duszy po rubli  2 kopiejek 88 
to ram i a  sukcessorami zeszłego Sow ietnika srebrem , we dw a czy we t rz y  la ta  po tem  p rz e -  
W  altera, źe niechybnie dnia 3go junii roku  idą- dał oświadczający m ają tek  K om endrecie  slachci-  

• csgo dek re t  ogłoszony będzie, wszystkie  in te -  cowi G ro tuzow i, a ten  późniey B ronow ow i. D o  
r y s o w a n e  s trony  przez  ninieyszą aw izacyą za- daty dzisieyszey p rzez  lat blisko ośmnaście 
v^iadamia. jak oświadczający, tak  też  jego następcy  G ro -

An zgary M asłowski Z iem ski Brasławski tus  i B runów , ani p rzy  zmianie rządcy, i jego o -  
1 rezyden t.  ka lku low aniu  , ani p rzy  odeyściu dóbr Sa ła t

A n tom  K w in ta  Sędzia Ziemski.Brasł. *pod w ładania GrafaKosakowskiego, ani p ó in ie v  
Adam K .o t  Sędzia Ziemski Brasławski. niebyli kłóceni o te  rek ruck ie  pieniądze k tó re  
Z iem ski dek re tow y  R e jen t  H ryn iew icz . będąc już raz  opłaconemi, pow tó rn ie  deporlo -
* K a  , , f . n  . . c J ™ać si? n ie  by ły  powinny, dopioro zaś kiedy
o. ISa skutek I łekretu Sądu G łow nego 2go dawność Z iemska p raw ie  dw oista  up łynęła  

apartam en tu  w  roku  1823 jurni 6 zapadłego, odbiera oświadczający uw iadom ienie od dzie-
4 Ziemski p tu  Trockiego rozb iera jąc  sp ra-  dzica terażnieyszego m ają tku  K om endrec ia  W .
5 Konkursową nieletniego Józefa S ienkiew i- B runow a, źe Kom issya do dzieł Radziwiłłowsk* 

•f», pod sp raw ą  opieki dzlałającego, z w i e r z y -  us tanow iona , znagla p rzez  exekucyą m ają tek  
(■z ]eS>° ° ^ Ca ze,szłeS ° Adama S ienk iew i-  K om endrec ie , do ponów ney  opłaty  rekruck ich
,, f . Chorążego Ziem. Trockiego, wstępnym  w y- pieniędzy za rok  1806 z tych  80 dusz w łaczo

okiem pod dniem i 4 maja b. r .  nasta łym , dla nych, a dziedzic W .  B runów  zapow iada że po­
debrania massy długów oraz m ają tku  jaki ma poszukiwać będzie na oświadczającym regressu  

> a .S. c  dla tycM e kr»dy , „ r 6 „ ,  l a hoWa ,  „ p i a ł y , a „„nieść  siu ' L s w e m f w T
przód dozwoliw szy a d c y ta c y ,  J W W .  M ichała  datkam i, gdy takow e  p L i , d «  r t .Y S ie  
R z e c z y m n .g o  R adcy  stanu ,  Bolesława b. M a r-  rzekło) n ie  m o g ,  bydż p o w tó rn ie  u J  „ ,  ,S 

^  „r bg "m er6" ;  d o 2 ,o ie - i le  PO up lym oney  d .w n o ś c i , mogących u . 5
ietncfśri W l',d  f-r a "i,a  T ® ! •'” * ,Z-aSt“ W? m “'  odl” ia" “ h rządców  w  dobrach  S a ła ta c h ,
1? . W iadykiszek zpszłey s ienk iew iczow ey  niew aż „św iadczaiący już „ n e  raz  zapłacił, jak
iak K°eS° ’ -na -t0 Ppen0Wey l H ° Ppenówien 0 tem Przekonyw a zacy tow any  w yżey  k w i t  
ak n7  z a w ^ » aHcych do massy, na  k tó rych  to , naydujący się w  r ę k u  W . B r u n o w a ,  gdy za tem

znacz!?  I "  sLawaH cy ch 1 m es t jw a jąay ch  p rze -  W .  B runów  takow ych  pieniędzy opłacać n iepo-
kanceflaik0rnp0r.ŁaCya;  T * * * A  d ° W o d 6 w d o  winier)> 1 obowiązany jest poszukać spraw ionych
* P ers! ,  SW0]eg°  ‘ u*  Z'160 1 ^ h ,z n  ' ^ d a t k ó w ,  na tych, co je niesłusznie p rzyczy-  
t rad v !  szescio niedzielną, a podniósłszy nili , oraz użyć p raw n y c h  środków d la o d w ró -  
au2„ ,* P °ssesorami 1 °Piek£ł na dzień J go cenią napastney  p re te n s y i , a lbow iem  inaczev  
tki i 1 ta » de term inow ał, wszystkie  m ają- jeżeliby opłacił, sam sobie przypisać Pow inien

W ^ 0łCkT .  SamUelÓVV u  W ilkiszki s t r a tS bez żadnego reges tru  do oświadczającego 
n iatrac?!  W W lIenskim  P l a t a c h ,  w  adm i-  z tych  powodTow oświadczający naysoleuniey
załatwić P° T erZył’ invventacy^ oraZ pomiarę manifestuie, że rekruckie pieniądze za rok 1806
leży te  akprzedsiSw zH*i « *ak zaskuteczm ając na- dusz 80 m ają tku  K om endrec ie  do dóbr S a ła t t  
*tęoną r0 zt : Srl ry y n e,r -  ^ CZC" ych ca łkowicie o p ła c i ł ,  źe tych  opłacać
by wiec 5 na .d*,en 1 xbra  odłozyh  Gdy -  Pow tórn ie  nie należy, źe W . B runów  powinien
r„ .„ „ „ - V .  ony mające stosunki w  przysz łym  sam użyć środków  n raw n v rk  .11.
oy Więc s t r o n , /  , . i  . *i*xcty, ze vv. xjrunow powinien
Przypadn ienb?^  iHCe- SU ™ przysz łym  sam uzyć środków  praw nych  dla odw rócenia  
now ien ia  R  law i y S1£”  s tosow nie  oo posta- tey  napastney p re tensy i,  i dla poszukania na  
missvi ą • p° d r y§orem  a -  winnych, ponieść się mogącego kosztu , że oświad-
ro k u  i 8 24 ’ majir i?9S< W W1ZaCy:ł ZastrzeSa- D a t  czający do żadnego regressu ani też d o o d p o -  

Andrzey  Podberesk i Sędzia Ziemski T r „  ™ adania W te y  m i * ™ .  " ie J6St 1 n ieb?d» e  O-

SrtóSK ks SS£ s  “
R e j e n O l i e r o o i m  Staniewicz. *  „ „ k u  ^  ^  JS2 E L -

3  Roku 1824 mca m a j ,  5 <1. „ łw iaJcaen ie  A u d c /y1' ^ '° T  W , f -

«*’  Ak1/ L s. t ,e  o t i !„  D ; „ i ł
W rzeczv nt, , l e l s z e w s k l m  powiecie, czym się W itk iew icz  Ziem. ptu T elszew . Regent. 
^ U n a s t u ^ t y S l i ^ t T 07 Pr,z e d .kłl“ * Moźno P°dać do gazety K u r .  Litewskiego
Powiecie U n its?  "  K ° ? endrccie  VV ^ ie m .  p tu  T e l .  P isarz  Jan Sakiel.

-  . e L p i t s k im  sy tuow ane, w  r o k u , 8 ° 6  kie- __________
n;i oiAafIIa.'3(i r  reklU. t a ’ P rzybączono kantonem  2. Podpisany  obyw atel k ró lestw a polsk ie-
^ a ia tk n  ^1° 1C p ie^ i  zy °śm dziesią t dusz go jedyny i w ylegitym ow any sukcessor po ś. p. 
^a ła t i  0SłVia czającego om endreciow ,do dóbr A ntonim  Ponia tow skim  Sow ietn iku  brac ie  sw o-  

w jm z e  p o w ie c ie ,  p rzez Grafa, K osa- im  zeszłym w W iln ie , m a za obowiązek u w ia -
M



dcmić strony interessowane; i s  do wszelkich 
w ezw ań prawnych obrał i obiera sobie stałe 
zamieszkanie we wsi Dymcu w powiecie Brze­
sko K  ujawskim W ojew ództw ie Mazowieckiem  
w  królestwie polskim, i s  do wszelkich układów  
i  processów z powodu pozostałości po ś. p. An­
tonim Poniatowskim udzielił nieograniczoną 
plenipotecyą W- Damazemu Dzierożyńskiemu  
Mecenasowi przy Sądzie naywyźszym króles­
tw a polskiego w Warszawie mieszkającemu, że 
zatem wszelkie zgłoszenia się tenże pełnomoc­
nik mocen i golów jest załatwiać. Roch Po­
niatowski obywatel królestwa polskiego.

Roku 1824 maja 20 dnia takowe obwie­
szczenie Redakcya Kuryera Litewskiego do 
Gazety umieścić może.

Sędzia Grodzki Wileński Antoni Pomarnacki.

P o z e w .
5 W edle  Ukazu JEGO IM PERATO R-  

SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Ros-  
»yą etc. etc. etc.

Ur. Tomaszowi W iłeykow i Wileń., 
W incentem u Alexandrowiczowi Braslawsk. 
Ziemskim , Józefowi Kozakowskiemu ' Grodz­
kiemu W ilkom, b. Prezydentom, oraz Piotro­
w i  Kiełłpszowi Sędziemu b. Grodz. W ilkom ,  
pozew  przed Sąd G łów. Wileński czasowego  
Departamentu, zinstancyi Urodź. Stefana i F e -  
licyanny Daukszow , b. Sędziów Grodz. Upitt. 
•wynosi się oto: Ukazem Rządzącego Senatu w  
roku 1822 lutego l 4 dnia wyszłym, przezna­
czonym zostało, ażebyście obżał. Prezydento-  
wie W iłeyko, Alexandrowicz i Kosakowski, So- 
larya z exdy wizyi Pojohkiey Mickiewicza, przez 
obżałł. rozsądzoney od ia łl .  przez ręce Urodź. 
Piotra Kiełłpsza w  wyrażonej exdy wizyi obo­
wiązek Rejenta spełniającego wzięte, powróci­
ły i straty, oraz koszLa. poniesione wynadgro- 
d z i l i , Sąd Główny czasowego departamentu  
przez rezolucyą swą poszukiwać tego , przez 
pozew edyktalny nakazał, skutkiem czego żałcy 
przynoszą prośby : o przysądzenie 2 summ , i) 
solaryów w ilości z. poi. 1.676 gr. 8 na obżał. 
k o m p l e t  w  exdywizyi Pojulskiey składających 
* procentem. 2) rubli sreb. y o o e t ia m  za jura- 
jnentem , za poniesione koszta z przyczyny 
obżałł. urzędników; nakazania obżał. Kiełpszy  
złożenia świadectwa o wziętych solaryach, 
wynagrodzenia teraznieyszychexpensow, prze­
inaczenia  opłaty pod karami sprzeciwieństwa  
W nayrychleyszym czasie, i tego decydowania, 
o co w  sprawie proszonćm będzie. S. M. Z. 
Roku i8 2 4  kwietnia 22 dnia W oźny świadczę, 
źe kopiją tego pozwu z instancyi W  W. Stefana i 
Felicvanny'Daukszow, b. Sędziów Grodz. Upit. 
po W JP P . Tomasza W iłeyki W ileń., W incente­
go Alexandrowicza. Brasław. Ziemskich, Józefa 
K.ozakowskiego Grodz. W ilkom, b. Prezyden­
tów , oraz W . Piotra Kiełpszy b. Sędziego Grodz. 
W iłk 0111, do Redakcyi Kuryera Lit.dla zaaw izo­

wania w  Gazecieąiodałem. i o rozprawie przed 
Sądem Głów. W ileń. czasowego departamentu  
oznaymilem. Felix  Pieślak W oźny plu Wileń.

Roku 1S24 miesiąca kwietnia 22 dnia. 
Przed  aktami Grodzkietni powiatu W ileńskie­
go stawając osobiście W oźny w górze wyrażony  
takową relacyą podanego pozwu urzędownie  
zeznał.

Przyjąłem Rejent Andrzey Towiański.
Takowy pozew wolno drukować Assessor Są­

du Głównego sgo Wremienuego departamentu 
E. Sańkowski.

2. Od M ińskiej Izby Skarbowey ogłasza 
się, i i  n« wypuszczenie edkupow , R a d o s . - . k o w -  
skiego i Dokszyckiego w nową dzierżawę do ro­
ku x827go, odbycie targów naznaczono w dniach 
nadchodzącego miesiąca julii 4 ,  7 i 9 ;  zatym  
życzący je w ziąć ,  ażeb y  się jawili da Izby na 
pomienione terminy z prawnemi ewikcyami  
na trzecią część roczney odkupney summy, któ-  
rey za odkup Radoszkowski na rok jest 8x00  
ru b li , a Dakszycki 54oo rub. assygn. Maja 5 
dnia 1824 roku. Sowietnik Meziencow.

Sekretarz Michał Jwanow.
Naczelnik stołu Makarewicz.

Ogłasza się po raz pierw szy .
1 Tamożnia W ileńska ogłasza, iż w dniach 

5 1 maja, 5cim i 5 tym następującego czerwca,  
przedawać się będą z publicznego targu tow’ary  
skonfickowane, a mianowicie: filiżanki porcela­
nowe złocone z takiemiż spodkami, między nie­
mi 5 filiżanki z nakrywkami, 55 par; wstążek je­
dwabnych różno-farbnych 7 trąbek 122 arszyn, 
takichźe wstążek średnich 5 trąbek 87 arszyn, 
takichże wstążek 5 trąbek 85 arszyn, chustek ba- 
wełnicznych białych zatykanych k a y m ą i ,g a z y  
jedwabney gładkiey róźnokolorowey 4 reszty 44 
arszyn, perkalu 4 sztuki i37* arszyn., bawełnicy  
pstrey w paski 3 sztuczki 5 reszty 102 arszyn., 
bawełnicy psłrey przetykanej jedwabiem a 
sztuki ę S f  arsz., plecionek słomianych na ka­
pelusze damskie 5a sztuki 69 i f  arsz., chustek ka- 
zimierkowych czerwonych bez kayrny 2 sztuki, 
merino jednokolorowego 2 sztuki 7 arsz., chustek 
bawełnicznych nabijanych 2 sztuki, axamitu je ­
dnokolorowego gładkiego 1 reszta iSyarsz., tuloW 
słomianych do kapeluszow damskich 6 sztuk, 
kamertuchu białego 1 kavvałek a4 arsz., perlina  
stara 1, poduszek pierzem nasypanych starych 3* 
czapka aXamitna stara 1, prześcieradło stare 1, 
koszul starych 2. pończoch nicianych noszonych 
2 pary, kaftanów czarnych jedwabnych noszo­
nych 2, kaftan demikatonowy stary l j ta le so ^  
starych 2, szyuel«lary sukienny 1, rzemyków ży* 
dowskich zawiązywanych w czasie modlitwy ?i 
workow 2, wiadro 1, worek z owsem i ,  sieki®' 
ra 1.

8 Obserwacje I
|  meteorologi- j 

cna*.

Cta* obserwacji 1i W yto  koić Barom. a W y -  Thtr.jd.eau. 1jj W i a t r y .  0
dnia ag god. 2 witęzo.j

dnia 3o god. 5 a rana"

1 27 cal. 8,5 lin. 
9 27 — 10,0 —

1  + 9 5 itopm. j
i + 5  — —

I  P(51n. Zach. 
1 P<51n. Zach.

O dmiana w powielą 

Pochm urno  
Pogoda.


